Wczora j, jako w rocznicę Urodziu SAJJAŚNIEJSZE- 
„G0 PANA, dzień teu obchodzony był z największą u- 


roczystością. ' © godzinie Ote; rano, tak Władze Woj- 
skowe jako i<Cywilne, zebrały się 'w Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo JANA, gdzie JW. 
JX. Biskup Fżjałkowskt, Administrator Archi-Dyecezji 
'Warszawsktej, celebrował pontyfikalnie Mszę Wielką, 
w assysteucji liczaega Duchowieństwa; a po skończeniu 
której, zaintónował Te Deum. O godziuie 107/z, JW. 
Jenerał-Adjutant, Hrabia Rüdiger, Sprawujący Obo- 
wiązki NAMIESTNIKA Królestwa, raczył przyjmować na 
pokojach Zamkowych powinszowania, od Wyższego Du- 
chowieństwa, znakomitych Osób Wojskowych, Człon- 


ków Rady Administracyjnej, Senatorów, Członków Se- ` 


natu, Końsułów, Zagraniczaych, Naczelników. Władz, 
oraz Wojskówych wszelkich stopni i Urzęduików rang 
wszelkich. — O godzinie IHtej, JW. Hrabia Sprawujący 
Obowiązki NAMIESTNIKA, udał się do Kościoła Prawo- 
sławnego KR atedraluego N: TRÓJCY, gdzie JW. JX. Pra- 
łat Nowicki, Officgał i Dziekan Katedralny, Członek 
Komissji Rząd: Spraw Wewnętrz: i Duchownych, oto- 


czony Duchowieństwem Prawosławnem, celebrował Li. 


_TURGJĘ Stą; poczem odśpiewany został Hymn Sgo AM- 
BROŻEGO, w czasie którego działa Cytadeili grzmiały sal: 
wami.— Podobne Nabożeństwo odprawione było w Ko- 
ściele Parafjalnym XX. Bazyłjanów, gdzie celebrował 
W. JX. Boniewski.— Jednocześnie w obu Kościołach 
Ewaogelickich odbyły się także w dniu tej uroczysto- 


ści, odpowiednie Nabożeństwa—Z powodu rozpoczętych 


wakacji, atem samem i wyjazdu uczniów z Warszawy, 
młodzież szkolua, nie mogła przyjąć w Nabożeństwach 
Kościelnych udziału, jaki zwykle bierze w dniach tak 
wielkiej uroczystości, — O godz: 4 z południa, dany był 
a JW. Jenerała-Adjutanta Hr: Riidzgera, w pałacu £a- 
zienkowskim obiad, pa którym znajdowały się znako- 
mite zaproszone osoby. Przez czas trwania obiadu, 
muzyka wojskowa wykonywała obok pałacu różne 
dzieła młzyczne, a podkoniec uczty, przy wzniesieniu 


toasta pa cześć NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, znowu. 


| ozwały się salwy” armatnie.— O godz:6, dano w Wiel- 
kim Teatrze przedstawienie bezpłatne; a gdy podczas 


Kantaty zabłysła Cyfra JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 


Publiczność powstawszy, powitała ją radosnym okrzy- 
| kiem, — Wieczorem całe miasto zajaśniało rzęsistą 
| dllumioacją, ana niektórych domach, zabłysła Cyfra 
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA. 


<- Przez Narwxższy Rozkaz JEGO. CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, uwolnieni od służby, na własne żądanie: Rewizor do- 
chodów Skarbowych Okręgu Lubartowskiego (w Gubernji Lubeł- 
skiej), Assesor Kolleg: Pleszczyński, ż wynagrodzeniem rangą 
"Radcy Dworu i z mundurem do urzędu przywiązanym, i Inten- 
ideat byłego Zamku Królewskiego w Warszawie, Sekretarz Kol- 
-legjalny Gimbutć,, zmundurem do, urzędu przywiązanym. — 
. Przez Postanowienie Rady Administracyjnej, w Wydz: Kom: Rzą: 
wości, uwolniony od obowiązków, z powodu pode- 
śszłego-wieku: Zastępca Będziego Appel:, Radca Kolleg: Józef-Grze- 


D 


* gorz Cieśliński, z oświadczeniem mu podziękowania za gorliwą i 


Pawa. +3 - as i 3 3 z TĘ A 
*ażytęcha przeszło 50cio-letaią służbę. — Przez Rozporządzenią 


Kom? Rządowych i Władz Oddzielnych, w Zarządzie Zakładów 
Dobroczyńnych, mianowani: Właściciel dóbr Józef Kotkowski, 
Opiekunem Prezydującym w Radzie Opiekuńczej Zakładów Do-: 
broczynnych Powiatu Opatowskiego; Inżenier Ptu Olkuskiego Ro- 
muald Kossuth, i Kontroler Kassy tegoż Ptu Rom: Zakrzewski, 
Członkami Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczyńnych Ptu Olku- 


„skiego; Właściciel dóbr Edw: Szydłowski, Członkiem Rady Szcze- 


gółowej Szpitala Sgo DUCHA PP, Marcinkanek w Warszawie; Se- 
kretarz Kolleg: Wład: Laski, Członkiem Rady Szezegółowej Szpi- 
tala Śgo Jana Bożego w Warszawie; Obywatel Jan Steinmetz: - 
Członkiem Rady Szezegółowej Szpitala Ewangelickiego w Warsza- 
wie; Właściciel dóbe August Urban i Rządca dóbr Wiktor Kotar- 
biński, Członkami Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Piu 
Maryampolskiego; Właściciel dóbr Leonard Dembowski, Prezy- 
dującym w Radzie 'Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Pitu . 
Lubelskiego; Urzędnik Romissji R. S: W. i Di; Włady: Radwan, 
Członkiem Rady Opiekuń: Zakładów Dobroczyn: Pitu Warszawskie- 
go; Marszałek Szlachty Gub: Warsz: Hr: Sew: Uruskż, Członkiem 
Rady Opiek: Szczegóło: Instytuta Sgo Kazimierza w Warszawie; 
Właściciele dóbr: Józef Żymirski, Jerzy Fanshawe, i Ziemo- 
mysł Kuczyk, Członkami Rady Opiekuń: Zakładów Dobroczyn- 
nych Ptu Stanisławows:; Właściciel dóbr Adam Potworowski,. È 
Obywatel m. Konina Karol Dreszer, Członkami Rady Opiekuń: 
Zakładów Dobroczymnych Pitu Konińs:; Patron przy Tryb: Cywil: 
Gub: Augustows: Jan F/żetcki, Prezydującym w Radzie Opiekuń: 


` Zakładów Dobroczymnych Okręgu Dąbrowskiego. 


W Synagodze przy ul: Danżłowiczowskiej, odprawione 
zostały modły zastosowane do aroczystości dnia wczoraj- 
szego. Kaznodzieja miejscowy Dr Goldschmidt, zmó- 


*wił modlitwę; Kantor J. Szafir zrecytował Hanoten- 


Tszua, chór ż88 wykonał pod przewodniciwem swojego 
Nauczyciela B. Schoritzera, Psalm: 21, utworu Ig: F. 
Dobrzyńskiego, oroz Hymn Lwowa.— Z powodu uro- 
czystości dnia wczorajszego, Uczniowie szkoły Rabinów 
odśpiśwali' Psalm XXI, a Dyrektor miał przemowę do 


aczniów, zastosowauą; do uroczystości doia: Następnie 


jeden z Nauczycieli zrecytował starożytuą' modlitwę 
Hanoten-Tszua, za długoletnie i szczęśliwe Panowa- 
nie NAJJASNIEJSZEJ Ropziny. Nazakończenie chór 
zuczniów odśpiewał Hymn Zwowa. 

Sąd Pokoju Okręgu i m. Warszawy Wydz: I. Za- - 
wiadamia ioteresentów, iż posiedzenia swe z dotychcza- 
sowego łokalu w domu SSrów Marżnge pod Nr 1857, 
przeniósł do domu SŚrów Friźsch, w Warszawie przy 
ulicy Sto-Jersktej: pod: Nri TOT położonego.— Podsę- 
dek Dziewulski, «05. Sj 
* Esportacja zwłok ś.p. Marji z Rydeckich Krysińskiej, 


‘odbedzie się jatro o godz: 5tej po południu, zdoma Nre 


495 przy ulicy Miodowej, na smętarz Powązkowski; - 
a Nabożeństwo żałobne za Jej duszę, w Kościele: XX. 
Kapucynów w dnia 14 b. m. (wPiątek), o godzinie 
10tej zrana. ; ; 

Urszula z Borkowskich Gżersz, Wdowa po Kupcu i 
Obywatela m. Warszawy, przeżywszy lat 63, wczoraj > 
zakończyła doczesne życie. Pozostałe Rodzeństwo i 
Krewni, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na expor- 


"tację zwłok, jutro o godz: 6tej po południu, z domu ` 


Nr 500%, przy ulicy Podwale, na smętarz Powązko- 
wski odbyć się mającą, że GAJ 


U 
y 


go i i tg r RDW a: 
GR R a 
s, =) Ń i 


Buchhalter Wydziału Górnictwa przy Komissji Rządo: 


Przychodów i Skarbu, wduiu wczorajszym życie ząe , 


kończył. Pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Przy- 
jeciół i Kolegów zmarłego, na exportację zwłok Jego, 


jutro o godz: Tej wieczorem, z Kaplicy XX. Heformatów 


"ua śmętarz Powązkowski. ) 

_ 8.p.Franciszek Chrzanowski, Radca Hvno:, Assessor 
Dgi Wydziału Policyjno-Sądowego w Zarządzie Ober- 
Poliemajstra, przeżywszy lat 59, w dniu dzisiejszym ży: 
cić żakończył. i 


.p. Andrzej Czerwin, Majster stolarski, przeżywszy 


jat- lat 54, wczoraj życie zakończył. Pozostała Zona 


wraz z Dziećmi, zaprasza Krewuych, Kolegów i Znajo- 


: mých, na exportację zwłok Jego, jutro o godz: 4ej pó po- 


łidniu, z Kościoła dolaego Sgo KRZYŻA, na smętarz £Po- 
wązkowski. 
_ Przyjechali do Warszawy: JW. Prytwitz Jenerał- 


“Adjutant JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
z Więdżyrzeca; Hr. Jezierski Sztabs-Rotmistrz Gwar- 
dji, Adjutant JO. Xięcia FELDMARSZAŁKA, i Paniudin, 
Radca Dworu, Urzędnik do Szczególnych Poruczeń przy 
NaMIESTNIKU Brółestwa, z./255. 

4W. Hrabina  Rozalja Rzewuska, Dama Honorowa 

JEJ CESARSKO-K RÓLEWSKIEJ MOŚCI, przybyła 
zWiednia do Warszawy. s 
- "Wiadomojuż jest, iż rodaczka nasza Pani Ewa-Kon- 


stancja z Rzewuskieb de Balzac) wdowa po znakomi- 


tym pisarzu fnanouzkim, wytoczyła proces Dumasowi, 
także jednemu z pierwszych francuzkich pisarzy, © na: 


grobek; który za pomocą składek, chciał wznieść zmar- 


łemu. Wdowa utrzymywała że grób jej męża jest jej 
własnością; i że ona tyłko'ma prawo do wznoszenia na- 
giobka; Dumas zaś twierdził, że całe Francja powiu* 


- nasięskładać na niego. Na tej dopiero zasadzie :,że każ- 
"dy z ludzi majętnych może rościć prawo: do nagrobka, 


"zaś tylko człowiek sławny, może mieć pomnik; Pani 
de Balzac użyskała wyrok, mocą którego prawo star 
wiania nagrobku dla męża, jej przysądzowo, zaś Duma- 
sowi pozwolono wznieść pomnik dla zmarłego Balza- 


| Haza pieniądze składkowe. Bioszta procesu rozdzielone 


zostały równo między obie strony. 


-QOsóby, które już odebrały, albo odbiorą jeszcze do . 


„przyszłego. Wtorku, tojest do d, 11 b. m. zaproszenia, 
6 frzyjęcie udziału w'wykopania Oratorium, Ś. p. Józe- 
fa Elsnera, zechcą się zebrać d. EE b. m., to jest wrze- 
-czóvy Wtorek, «w Sali Resursy Kupieckiej przy ulicy 
Senatorskiej, o godz: 5 wieczorem; gdzie rozdane im 
zostaną głosy, a zarazem wyznaczony będzie dzień 
pierwszej próby. Zawiadomienie to odnosi się tak do 
Amatorów jako i Artystów, tak do śpiewających jako i 
grających na różnych instrumentach, słowem do wszy- 
sstkich, posiadających'w ręku zaproszenia Komitetu, Gdy- 
by zaś komu, ważne okoliczoości, niepozwałały stawić 
-się o tej godzinie, w takim razie, raczy dać invej znajo- 
mej mu osobie, upoważnienie do odbioru przeznaczo- 
nego mu głosu. 

W dniu wczorajszym: o godzinie 3*/z rano, w zdbudo- 
waniach młyna parowego Nr 29ł4a przy ulicy 80- 


:- ec, wszczął się pożar, skutkiem którego spłonęło po- 


owę rzeczonego gmachu ze wszystkiemi wewnętrzne- 


mi wiązaniami, belkami, sufitami, schodami, i dachem 


Ś. p. Felix Zgorzelski, Radca Honorowy, Naczelny M 
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cynkiem krytym aż do głównej maszyny, oraz cały werk 
służący do miełenia zboża, kamieniami, koszami, pytla- 
mi, maszyną (ruprem) zwaną do czyszczenia zboża iin- 
vemi wszelkiemi narzędziami młynarskieroi; przytem 
spaliło się wedle podania Dyrektora młyna parowego, 
pszenicy czetwerti 975, mąki pszennej worków po 8 
pudów 251, otrąb pszennych worków 280, mąki ży- 
tniej worków 268, otrąb żytoich worków 150, własno: 
ścią Banku będące. Straty z tąd wynikłe tak w zabudo»- 
waniu jako też w zbożu i mące, pomieniony Dyrektor 
podał na rs. 10,000, prócz żyta własnością Inteudeu- 
tury Wojskowej będącego czetwerti 4,548, które także 
spaliło się. Wedle zeznania dwóch czeladników mły- 
narskich wówczas znajdujących.się przy mieleniu zbo= 
ża, pożar ten nie z innej przyczyny nastąpił, jak tyl- 
ko z ciągłego i szybkiego biega walca stalowego od 
maszydy (ruprem) zwanej, położonej na ciem piętrze 
wspomnionej budowy, służącej do czyszezenia  zbo- 
ża, przez silne i nieustające dzień i. noc tarcie tegoż 
walca o panewkęmosiężną w belkę drewnianą osadzo- 
ną, a skutkiem rozpalenia się panewki,” zatliła się bel- 
ka, gdyż z tego punkta wybuch płomieni dostrzegli, i 
chociaż natychmiast przedsiewzięli z innemi robotnika- 
mi ratunek, nie byli w stanie ugasić, albowiem urządzo- * 
ne bębenki czyli wachlarze przy rzeczonej maszynie; 
wiatrem swoim przyczyniły się do szybkiego rozszerzenia 
się ognia, aco więcej jeszcze, że belka ta była nasiąknię- 
ta oliwą jaka z walca i panewki spadała. ; 

Tuż za rogatką Jerozólimską, leży piękny po pra— 
wej stronie ogród, a w ogrodzie tym tyle jest osobli- 
wości, to jest owocowych i jarzynowych, jak rzadko 
gdzie spotkać. Własność ta P. Bombalsktiego, utządzo- 
na została przez niego z całą starannością, dla tego też 
rzeczywiste wydaje owoce, z których na szczególniejszą 
wzmiankę zasługują wiśnie. Wiśnie te, a szczególniej 
czereśnie, dochodzą takiej wielkości, że można je 
wziąźć ze inny i większy jakiś rodzaj owocu, a przy- 
tem tak są wybornego smaku, że zabrawszy się do nich, 
trudno na kilku kopach poprzestać. To też ogród teu ` 
ma ciągły odbyt, a jeżeli jest kto jeszcze coby onim, 
nie wiedział, to wzmiaoką niniejszą donostemy mu 
o tem. à 

Z doiem dzisiejszym, jako 8go Lipca, dogorywają tak 


zwane rumaoje, czyli mówiąc iuaczej, preeprowadziny 


Śto-Jańskie. Jest to pora, w której najwięcej zmienia- 


ją się mieszkania, już to z powodu wyjazdu wielu osób 
- pa wieś, lub do wód, już wreszcie dla tego, że czas obe- 
*gny jako letni, najdogodoiejszym jest do takowej zmia- 


py. To też od 1go b. m. ciągły dał się widzieć ruch na 


ulicach miasta, spowodowany przeprowadzinami. Wo- 


zy i tragi, a do tego tak zwane i podobno najprakty- 
czniejsze Szteźnkellerowskie furgony, mijały się jedne 


'za dragiemi, naładowane po wierzch rzeczami, a tak 
Tozmaitemi jak tylko sobie wyobrazić 'wożda. Prze- 


prowadziny, to także jedod z-owych przyjemnośći, od 
której bodaj każdy zachowany został. Słyszeliśmy je- 
dongo małżonka, który Utrzymywał, że wolałby stać 
przy piorunociągu cżyli kooduktonze WEZH gr AMD- 


tów ibłyskawic, jak być w damu/'w czasiesprzeptowa- 
"dzia, Jab pieczenia bab na Wzeżkamoc. -0%.5- 


ÓWknótoe' już opuści «druk, 'nowe.dziełko pin. Wzor 
doskonałej Chrześbianki, przez X. Ventura, Tłóma- 


czenia tego dziełka dopełnił X. Prokop ze Zgromadze- 
nia XX. Kapucynów. Po wyjściu z druku, doniesiemy 


„bliżej. © wewnętrznej wartości tej pracy. e 
Doktor Medycyny Gróer, przeniósł swoje dotychcza- 
sowe pomieszkanie do domu JW, Rzeczywistego Radcy 
Stauu S£owrońskiego, przy ulicy Nalewki, pod Ner 
2240. a 
Onegdaj, staroz: Cyrla Hermefing, lat 19 licząca, 
przybywszy do łazienki Wes/anej, przy ulicy Tamka, 
tkpiętaapoplexją, nagle życie zakończyła. 
„Wczoraj w Teatrze Wielkim- przywołani zostali: po ` 
Balecię Fleźrowers zaczarowany, Pani Raczyńska, 
Panpa Frejtag i Pan Antoni Tarnowski. W Teatrze 


5 Rozmaitości, po Kom: Zachód Słońca, Paa Załkowski; 


po Kom: Janek z pod Ojcowa, PP. Panczykowskż i 
Bulińgkt. p933 
Kufs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
„ 28, dają rs.5 kop: 25; za listy zastawne ligo Okresu. 
oprócz kuponu, żądają rs, 14 kop: 117/2 Higo Okresu, 
żądają rs. 14 kop: 12'/2; kupon kop: 27/2. . 


. AUSTRIA. — Pobór 95,000 ludzi w większej: części 
okręgów dokonanym został; zdaje się, że całkiem go 
ukończą do końca Czerwca. — Hrabiowie Litta, naj- 
bogatsi właściciele w Lombardji, prosili o pozwolenie 
powrotu do kraju, i o zniesiepie sekwestru: z ichmas 
jątku; Cesarz dobrze przyjął ich prośbę.— Feldzeugm: 
Hess, został mianowany naczelnym wodzem całej ar- 
mji operacyjnej ausżrjackżęj; pod nim dowodzić maj 
Aney-Xiążę A/bert w Siedmiogrodzie, a Hr: Sohłto 
w Galicji. (Jour: de St. Pet:). | 

Kraków, dnia lgo Lipca. — Wełna niezmiernie pod- 
_ niosła się; nietylko że ceny dawne wróciły, ale nawet 
płacą drożej niż przed ostatnim. spadkiem jej na tar- 
gach, „Znaczne składy wełny tu -i -w Królestwie Pal. 
skiem Śpiesznie wypróżnione zostały, i płacono ją po - 
- 68 do 73 tal: ne wagężerłańską. duż tona ostatoim tar- 
guterłińskim płacono wyższe ceny miż w Wzocławiu. 
Z zagranicy zamowy mnożą się, i każdej chwili można 
łatwo dostać powyższe żądanie. Midd lepiej również 
stoi; nie tyle, iżby zbiory nie-były dobre, ale transport 
kosztowniejszy. Zé Lwowa i Tarnopola płaci się do- 
wóz dwa rezy drożej, bo owżes drogi, a i o woży tru- 
dno, bo wszystko do żoiwa dziś potrzebne. Msód Po- 
dolski płacą teraz 26 do 27/2 złr. za centnar Wieden- 
ski; Węgierskiego nie dostanie wcale, bo wozów nie 
ma, które są zajęte „transportami zboża; spirytus po- 
skoczył w BÓrĘ, i chętnie płacono za wiadro 25 do 26 
ałre= Dnia 29z0 z. m. umarł tu w 76 roku życia, A'n- 
toni Sżermsteżn Helcel, Szef domu haqdlowezo w Kra- 
kowżestegoż imienia, obywatel powszechnieszanowany 
tak dla domow ych enot swoich, jak obywatelskich-pęzy: 
miotów i rzadkiej dobroczynności. (Cząs). * == 

Dania. — W.4/sen i, Sundewitt robią pomiary dla 


|. wznięsięnia tam7tor fikacji, — W doin 19 zam. okręt 


Breslau opuścił Kiel; chorych swoich. przewiózł do 
Friderichsot. — Uzbrojenia coraz bardziej uzupełaia- 
„Ja; baterje uadbrzeżneszbrojonessą kompletnie; garni- 
cony aptydlerzystów powiększają, (Jour: de St Bet:). |. 
ko bog) Paryż 4 Lipea.-— Prezesem Ciała Prawo- 
dawczego zostanie podobno P. Schneider, dzisiejszy Vi- 
ce-Prezes; vieoddadzą godności tej Panu Rouher; przy- 


krem bowiem byłoby dla Izby, gdyby prezydencję zajął - 


człowiek do składu Izby nienałeżący. — Pogłoski o 
śmierci Marszałkowej Ney, nie sprawdzają się. — Fe- 
rje Rady stanu rozpoczną się 15 Sierp:.— W Algierze 
jąż sprzedawano nowe zboże; w Egźpeże zbiory jak naj- 
pomyślniej wypadły; żniwo zupełnie tam skończone. — 
-4 Algieru do Mekki, w tym roku odpłynęło 2,400 piel- 
grzymów. (Ind: Bel:). ' 8 
_ GREGJA, — Hadżi Petro w 8,000 ludzi miał się udać 
do Laryssa; Filareto miał zająć zachodnią Tessalję— 
Dymissje pomiędzy urzędoikami, zwłaszcza w prowin- 
cjach graniczących z Turcją, nie ustają. — 1,100 An- - 
glików obozuje około małego portu Munichia; do Li- 
wadji w dniu 5 z. m. posłano 50 ludzi wojsk greckich. 


Pomiędzy wojskami /francuzkiemi w Pireus, gorączki 


panują. (Jour: de St. Pet:). 
„ HISZPANIA. — Manitor z 3 Lipca;doniósł, że w d. 29 
Czer; Jenerałowie O Donnel/i Dasuły potrafili do powsta- , 
nia nakłonić 2,000 konnicy z garnizonu Madryckiego i 
wyśali zstolicy do Aragonjt. Madryt tego dnia był spoż 
kojny. Następnego dnia przyszło do bitwy pomiędzy 
powstańcami a garoizonem, który Królowej wieray zo- 
stał. Kraj cały został ogłoszony w.stanie oblężenia; 
powstańców kazano otoczyć i wziąźć do niewoli. Wię* 
ksza część żołnierzy pod pozorem rewizji wyprowa- 
dzoną została z Madrytu, Powstańcy myśleli uderzyć 
na Eskurial, gdzie się znajdowała Królowa z Mini- 
strami; nie przyszło do tego Królowa w d. 29 wie- 
czorem z Hr: San-Lużs, wróciła do Madrytu. (Jour: 
de St. Pet:), RS CŃ 
Prusy. — Dwie fregaty angielskie sprowadziły do 
Memla trzy okręty handlowe duńskie, które chciały 
neruszyć blokadę Rygi. — Z powodu zmiany stosun- 
ków handlowych, mnóstwo kupców zagranicznych za- 
mieszkało w Memłu; pilnują oni wyprawiania na ich 
rachunek produktów rossyjskich. (J. de St. Petje ° 
SZWECJA. — Z jak największą energią prowadzą ro- 
boty fortyfikacyjne tak. na wyspie Goćkłand jak w iu- 
nych twierdzach Szwecji. Komitet finansowy sejmu, 
zatwierdził na ten, równie jak ma inue wojenne cele 


` znaczne summy.— Król na wyspie Gothiand, steraz 


zwiedzał wszystkie tameczne fortyfikacje. 
St. Pet:).. 


TURCJA. — Rząd rozkazał wysłać do Macedonjź no- 


(Jour: de 


wą dywizję; wojska zaś świeżo przybyłe do Adzyano- 
. polu rozłożono po okolicznych miastach; pomiędzy temi 


znajduje się oddział 400 ochotników z Kars, którzy 


„własnym kosztem do słażby się zaciągnęli; nadzieja ra- 


buuków: skłoniła ich do tego. Pułkownik Beatson, 
który w Fndjach wielką sobie zjednał sławę w dowódz- 
twach podobnego rodzaju, stoi na czele 4,000 podo- 
'boych rekrutów. Przyjął on ich strój isbędzie miał za- 
pewne wiele wpływu nad temi dzikiemi żołnierzami. — 
Finanse tureckie w coraz smutniejszym są stanie; od 
kilku miesięcy ajent pewaego domu angielskiego, do- . 
pomina się 0 ńędzną summę '3,000 fuu: szt:, za dosta- 
wione działa bronzowe. Monety brzęczącej brak wielki; 
za suwerena angielskiego płacić potrzeba 140 piastrów, 
kiedy dawniej płacono 130; Baszowie, Naczelnicy biur, 
zyski z tąd mają wielkie; płacą Urzędników w złocie ón- 
gielskiem i zmuszają ich przyjmować po wyższym kūr- 
sie jak sami kupują. — Komissja specjalna» załatwiła 
jażlikwidacje pretensji austrjacko-toskańskich, do da- 


— 
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wnej rejencji Tripolis. — Przy jednej z rewii, Sułtan 
zpieważony został przez pospólstwo, z powoda jego 
przychylności dla gźaurów. — Dowódzcą naczelnym 
baszi-buzuków, mianowany został Jenerał Yussuf 
(maur rodem): nie wiele on sobie poradzi z temi fana- . 
tykami, którzy go uienawidzą, bo odstąpił od islami-* 
zmu.—Wysyłają PP. Black i Durand do Europy z mi- 
sją zaciągnięcia pożyczki dla Turcjż,— W Sajda ajent 
francuzki został znieważonym; w Mossul przyszło do 
rozterków przeciw Chrześcjanom.— W armji niezado- 
wolenie, bo żołdu od trzech miesięcy nie odebrała.— 
Angliry z powodu swej dumy, narobili sobie wielu nie- 
przyjaciół — W Bośnjż pozostali tylko ieregularni; 
reszta wojsk wyruszyła do Szumi lub Sofji. (Gaz: 
Augsb:). > 
_ Rozmaitości.— Zycie domowe u Chińczyków, doskoe 
"nale maluje uastępująca scena: Pewna dama Amery- 
kańska, udała się. z dwiema swemi przyjaciołkami, do 
jednej z dam chźńskich, która pragnąc poznać te Euro- 
pejskie stworzenia, przyjęła je zjak największem zado- 
wóleniem. Towarzystwo to składało się z litu kobiet, 
3ch Amerykanek i 12tu Chinek. Mężczyźni bowiem 
wyłączają się z towarzystwa dam, i jak jedne tak dru- 
dzy, oddzielne zupełnie stanowią zebrania. Niezadługo 
podano obiad, składający się z mięsnej siekaniny, cia- 
stek i zupy z gniazd jaskółczych. Po zupie, damy,chźń- 
skie wzięły się do trunku tak zwanego sam-chon. Jest 
to po prostu gorąca wódka z herbatą. Rozumie się, że 
Amerykanki, nie przywykłe do takich łakoci, zaczęły 
się krztusić, nie mogąc przełknąć tyle mocnego napo- 
- ja, co wywołało śmiech i żarty Chinek, podehmielo-. 
nych już gorącym trunkiem. W końeu obiadn, weso- 
łość przebrała miarę, a cybuchy, ciągnione przez wodę, 
a które w środka uczty podano, upoiły je do reszty. 
Wkrótce wesołość i gestykulacja, doszły aż do niegrze- 
o «zności. Twarze bowiem kobiet naszych przezroczystej 
białości, obudziły podejrzenie u Chinek, które nie chcia- 
ły wierzyć, aby to była właściwa ich cera, zwłaszcza, 
gdy wszystkie kobiety chińskie, farbują sobie policzki 
karminem, usta ponsem, brwi i rzęsy tuszem, 'a czoło * 
i szyję pociągają białą farbą. Dla przekonania się więc 
o tem, jedne maczały. drugie pluły na chustki, i oastę- 
pnie ze wszystkich sił tarły baziaki Amerykanek, pro- 
bując, czy farba nie zejdzie. Rękawiczki ich, nazywały 
trzewikami na ręce, i z wielką oglądały. ciekawością. 
Niewiadomo, jakby się te uciechy. skończyły, gdyby 
Amerykanki, po tych wszystkich obiadowych scenach, 
nie pożegnały mandarynowej. i: podmandarynowych. 
| Zawsze bowiem jedna tylko, i to najpierwsza żona, jest 
„gospodynią, inne zaś, jak druga i trzecia żona, są tylko 
„jej towarzyszkami. Prawa żona, jeżeli tylko jest Panią 
u siebie, i ma wygódki, niedba wcale co mąż robi za 
domem, a nawet w domu.*Chinki nie. są wcale zazdro- 
` „śe, i ludzie mówią, że nie są cywilizowane!?— W tych 
czasach, rzeźbiarz Foyatter, twórca Spartakusa, wy- 
.kopsł prześliczny posąg Dziewicy. Orleańskiej, któcy 
„wystawiony będzie w Paryżu na widok publiczny, a na- 
- stępnie w dzień poświęcony dla Joanny d'Arc w Orlea- 
‘nie, postawiony zostanie w temże mieście. Foyatier 
_ofierując dłuto swoje Orleańczykom, tak do mich prze- 
„mawia:, »Jak Joanna, i ja byłem za latdziecinnych pa- 


=" 


sterzem, pozwólcież mi stworzyć pomnik ‘dla pasterki 
z Domremy.” Posąg ten ma być arcy-dziełem sztuki 
rzeźbiarskiej, a prostofa i Bozkie natchnienie, przebi+ 
jają w licu dziewicy. — Lichwiarz przyszedł do swo- 
jego dłużuika, a nie zastawszy go w domu, zapytał słu- 
żącego gdzieby był? »Mój Pan wyjechał do Łowicza.” 
»A prawda”, zawołał lichwiarz, »dziś jarmark, to żni- 
wo dla szułerów.” »l dla złodziei”, odrzekł służący, 
»jedź Pan, jeszcze pociąg na kolei nie ruszył.” 


DONIESIENIA. x » 
HANDEL WIN, KORZENI, BAKALEK, i innych 
TOWARÓW, otworzył Władysław Rudnicki, przy rogu u- 


licy "Senatorskiej i płacu Zygmunta, w domu niegdyś Antoneta; 


a teraz W. Łysakowskiego pod Nr 457; polecając się Szaa: Publi- 
ezności, tak z świeżem doborem Towarów, jako też miernemi ce- 
nami, . $ 4 
MALIN, AGRESTU, CZEREŚNI | innych fruktów, 
jak w latach poprzednich, po 5 kop. za talerz, dostać móżna u 
Ogrodniczki przy ulicy Twardej Nro 1098- obok placu Grzy- 
bowskiego. | CES 

Osoba niezamożna, w-przechodzie-ulicą Elektoralną, Senatorską, 
Miodową na Długą, zgubiła cały swój fundusz, papierem. Gesar- 
stwa Ross: RUBEE Sr: 50, będącym w woreczku zpereł z kla- 
merką; na woreczku było wyhaftowane „zum andenkea”. Pozo- 
stawszy poszkodowana obecnie na czas dłagi bez sposobu utrzyma- 
nia się, uprasza łaskawege Zalazcę, lub któby o tem miał jaką 


wiadomość, aby raczył dać znać, lub odesłać. do W. Glińskiego, za 
Żelazną Bramą do domu SSrów Rrzemińskich pod Nr 956g, za ` 


nagrodą rsr. 10. SA REC 
W dalszym ciągu, sprzedane zostaną przez publiczną licytację, 
Ruchomości po niegdy Janie i Marji z domu Gallo Małżonkach So- 
kołów pozostałe, mianowicie: Srebro próby 14ej, Rósztowuości, 
Xiążki naukowe i inne, oraz różne Rueliomości, a to w d:28;Czer- 
wea (10 Lipca) r. b. o godz: 4ej po południu, pod Nr.1731 przyuli= 
cy Wiejskiej w Waszawie położonym. — J. Voskowski. . 
Za Rs. 27, są do sprzedania MEBLE jesiono- 
we: KANAPA i 6 KRZESEŁ, zielonym adamaszkiem 


brym stanie. Wiadomość przy ulicy Przechodniej Nro 
951, w oficynie przy bramie na: 1m piętrze. 

Do najęcia od każdego czasu; w pałacyku. pod Nr 2375 a, 8 
POKROFE, na im piętrze, z wszelkiemi wygodami, oraz Staj- 


' mią i Wozownią, lub bez nich. — Pod Nr 2322, na 2m piętrze, 
-Ary POKOJE, z obszerną Ruchnią, i innemi wygodami. 
NA > 


Dziś rano'ciepła stopni 15: / Wezoraj w poładnie 19, 

Dziś rano wysokość wody, na //isle stop 6 cali 10. 
TEATR" WIELKI. Jutro, Balet, i część Opery. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Fortepjan Berty. 
sine polowanie. Dwóch Guwernerów. 


.Z BROWARU PIWA BAWARSKIEGO 
A. LENCZKIEGO, ; 
Uwiadamia się, iż przeniesionym zostaje z dniem 11 Lipca r.b. 
Zakład Piwa Bawarskiego z domu Łagiewnickich Nro 463, 'do 
Domu tak zwanego Pałacu Blanka przy ulicy Senatorskiej i róg 
Daniłowiczowskiej Nro 461; oraz i Zakład: Piwa Bawarskiego 


Pomy- 


przy ulicy Podwale, z,domu Wgo Rychter Nro 498, do domu W. 

K. Tyzler. przy ulicy Długiej. Nro 590, taat ANA 
z którym to dniem rozpocznie się 
PIERWSZA SPRZEDAŻ 


PIWA. BAWARSKIEGO. 


ZAPASOWEGO, 


szej LODOWNE 


"We wszystkich LOKALACH, z tejże Fabryki biorących. < 


kryte; oraz STÓŁ owalny, wszystko w bardzę do 


raka E ÓW OE. ka A c PY e i 
-I W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować. Warszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1854 r. — Cenzor, F: Sobiesźczański. 


